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Tren XIX al­bo Sen. (Ża­łość mo­ja dłu­go w noc oczu mi nie da­ła...)1







Ża­łość mo­ja dłu­go w noc oczu mi nie da­ła 
Za­mknąć i ze­mdlo­ne­go2 upo­ko­ić3 cia­ła. 
Le­d­wie mię na go­dzi­nę przed świ­ta­nim4 swe­mi 
Sen le­ni­wy5 ob­ła­pił skrzy­dły czar­na­we­mi6. 
Na ten czas sie mat­ka wła­snie7 uka­za­ła, 
A na rę­ku Or­szu­lę mo­ję wdzięcz­na8 mia­ła, 
Ja­ka9 więc po pa­cio­rek do mnie przy­cho­dzi­ła10, 
Sko­ro z swe­go po­sła­nia ra­no sie ru­szy­ła. 
Gie­złecz­ko bia­łe na niej, wło­ski po­krę­co­ne, 
Twarz ru­mia­na, a oczy ku śmie­chu skło­nio­ne11. 
Pa­trzę, co da­lej bę­dzie, aż mat­ka tak rze­cze: 
«Spisz, Ja­nie, czy cię ża­łość two­ja zwy­kła pie­cze?» 
Za­ty­mem cięż­ko wes­tchnął i tak mi sie zda­ło, 
Żem sie ock­nął; a ona, po­mil­czaw­szy ma­ło12, 
Zno­wu mó­wić po­czę­ła: «Twój nie­utó­lo­ny13 
Płacz, sy­nu mój, przy­wiódł mię w te tu wa­sze stro­ny 
Z kra­in ba­rzo da­le­kich, a łzy gorz­kie two­je 
Prze­szły14 aż i umar­łych ta­jem­ne po­ko­je. 
Przy­nio­słam ci na rę­ku wdzięcz­ną dziew­kę two­ję, 
Abyś ją mógł oglą­dać jesz­cze, a tę swo­ję 
Ser­decz­ną ża­łość ujął15, któ­ra tak uj­mu­je 
Sił two­ich i tak zdro­wie nie­znacz­nie16 twe psu­je, 
Ja­ko ogień su­chy knot17 ob­ra­ca w perzy­ny18, 
Dar­mo nie upusz­cza­jąc na­mniej­szej go­dzi­ny19. 
Czy­li nas już umar­łe ma­cie za stra­co­ne 
I któ­rym już na wie­ki słoń­ce jest zga­szo­ne? 
A my ow­szem20 ży­wie­my ży­wot21 tym waż­niej­szy22, 
Czym nad to gru­be cia­ło duch jest śla­chet­niej­szy. 
Zie­mia w zie­mię się wra­ca, a duch z nie­ba da­ny 
Miał­by zgi­nąć ani na miej­sca swe23 we­zwa­ny? 
O to sie ty nie fra­suj, a wierz nie­wąt­pli­wie, 
Że two­ja na­mi­lej­sza Or­szu­lecz­ka ży­wie. 
A tu więc ta­kim ci sie kształ­tem24 uka­za­ła, 
Ja­ko­by sie śmier­tel­nym oczom po­znać da­ła, 
Ale mie­dzy anio­ły i du­chy wiecz­ne­mi 
Ja­ko wdzięcz­na ju­trzen­ka świe­ci, a za swe­mi 
Ro­dzi­ca­mi sie mo­dli25, ja­ko to umia­ła 
Z wa­mi bę­dąc, choć jesz­cze słów nie do­ma­wia­ła. 
Je­sli­żeć też stąd ro­ście26 ża­łość, że jej la­ta 
Pier­wej są przy­ło­mio­ne27, niż­li te­go świa­ta 
Roz­ko­szy za­żyć28 mo­gła: o bied­ne i pło­ne 
Roz­ko­szy29 wa­sze, któ­re tak są usa­dzo­ne30, 
Że w nich wię­cej fra­sun­ków i ża­ło­ści wię­cej, 
Cze­go ty do­znać mo­żesz sam z sie­bie na­prę­cej. 
Ucie­szy­łeś sie kie­dy z dziew­ki swej tak wie­le, 
Że­by po­cie­cha two­ja i ono we­se­le 
Mo­gło po­row­nać z two­im dzi­siej­szym kło­po­tem? 
Nie rze­czesz te­go, wi­dzę. Tak­że trzy­maj31 o tem, 

Ja­koś do­znał, ani sie fra­suj, że tak ra­na32
Two­jej ze wszech na­mil­szej dziew­ce śmierć ze­sła­na. 
 
Nie od roz­ko­szyć po­szła33; po­szłać od trud­no­ści, 
Od pra­cej34, od fra­sun­ków, od złez, od ża­ło­ści, 
Cze­go świat ma tak wie­le, że — by też35 co by­ło 
W tym do­cze­śnym ży­wo­cie czło­wie­czeń­stwu36 mi­ło — 
Mu­si smak swój utra­cić prze wiel­kość przy­sa­dy37, 
A przy­nam­niej prze bo­jaźń nie­uchron­nej zdra­dy38. 
Cze­góż pła­czem, prze Bo­ga? Cze­góż nie za­ży­ła39? 
Że so­bie swym po­sa­giem pa­na40 nie ku­pi­ła? 
Że prze­gro­zek41 i cu­dzych fu­ków42 nie słu­cha­ła? 
Że bo­le­ści w ro­dze­niu dzia­tek nie uzna­ła43? 
Ani umie po­wie­dzieć, cze­go jej tro­skli­wa 
Mat­ka do­szła44: co z więt­szym utra­pie­niem by­wa, 
Czy je ro­dzić, czy je grześć45? Ta­kieć po­spo­li­cie 
Przy­sma­ki wa­sze, czym wy so­bie świat sło­dzi­cie. 
W nie­bie szcze­re46 roz­ko­szy, a do te­go wiecz­ne, 
Od wsze­la­kiej prze­ka­zy47 wol­ne i bez­piecz­ne. 
Tu tro­ski nie pa­nu­ją, tu pra­cej nie zna­ją, 
Tu nie­szcze­ście, tu miej­sca przy­go­dy nie ma­ją, 
Tu cho­ro­by nie naj­dzie, tu nie masz sta­ro­ści, 
Tu śmierć łza­mi kar­mio­na nie ma już wol­no­ści. 
Ży­jem wiek nie­prze­ży­ty48, wiecz­nej uży­wa­my 
Do­brej my­śli49, przy­czy­ny wszyt­kich rze­czy zna­my. 
Słoń­ce nam za­wż­dy50 świe­ci, dzień ni­g­dy nie scho­dzi51 
Ani za so­bą no­cy nie­wi­do­mej52 wo­dzi. 
Twór­cę wszech rze­czy wi­dziem53 w Je­go ma­je­sta­cie, 
Cze­go wy, w cie­le bę­dąc, pró­zno upa­trza­cie54. 
Tu w czas ob­róć swe my­śli, a cho­waj sie na te55 
Nie­odmien­ne, sy­nu mój, roz­ko­szy bo­ga­te. 
Do­zna­łeś56, co świat umie i je­go ko­cha­nie, 
Le­piej na czym waż­niej­szym za­sadź swe sta­ra­nie. 
Dziew­ka two­ja do­bry los (mo­żesz wie­rzyć) wzię­ła57, 
A wła­snie w swo­ich rze­czach58 so­bie tak po­czę­ła, 
Ja­ko gdy kto na mo­rze no­wo59 sie pu­ściw­szy, 
A tam nie­bez­pie­czeń­stwo wiel­kie oba­czyw­szy, 
Wo­li na­zad60 do brze­gu. Dru­dzy61, co po­da­li 
Ża­gle wia­trom, na śle­pe ska­ły62 po­wpa­da­li: 
Ten mro­zem zwy­cię­żo­ny, ten od gło­du zgi­nął, 
Rzad­ki, co by do brze­gu na de­sce przy­pły­nął. 
Śmier­ci znik­nąć63 nie mo­gła, by też do­brze by­ła 
Onę daw­ną Sy­bil­lę64 wie­kiem swym prze­ży­ła. 
To, co mia­ło być po­tym, uprze­dzić wo­la­ła: 
Tym­że mniej65 te­go świa­ta nie­wcza­sów66 do­zna­ła. 
Dru­gie67 po swych na­mil­szych ro­dzi­cach zo­sta­ją 
I cięż­kie­go si­roc­twa68 nędz­ne69 do­zna­wa­ją. 
Wy­pchną dru­gą na mę­ża le­da ja­ko70 z do­mu, 
A ma­jęt­ność zo­sta­nie, sam to Bóg wie ko­mu. 
Bio­rą dru­gie i gwał­tem71; a bio­rą i swoi; 
Ale w hor­dach72 część sie wiel­ka ich zo­stoi73, 
Gdzie w nie­wo­li po­gań­skiej i służ­bie sro­mot­nej74 
Łzy swe pi­ją, cze­ka­jąc śmier­ci wszyst­ko­krot­nej75. 
Te­go twej wdzięcz­nej dziew­ce bać sie już nie trze­ba, 
Któ­ra w swych mło­dych le­ciech76 wzię­ta jest do nie­ba, 
Żad­nych fra­sun­ków77 te­go świa­ta nie do­znaw­szy 
Ani grze­chem du­sze swej dro­giej po­ma­zaw­szy. 
Jej te­dy rze­czy, sy­nu (nie­masz wąt­pli­wo­ści), 
Do­brze po­szły, ani stąd uży­waj ża­ło­ści78. 
Swo­je szko­dy tak sza­cuj i omył­ki swo­je, 
Abyś nie prze­pa­mię­tał79, że ba­cze­nie two­je 
I sta­tecz­ność80 jest droż­sza. W tę bądź przed­się pa­nem81, 
Ja­ko sie kol­wiek czu­jesz w po­cie­chy ob­ra­nem82. 
Czło­wiek, uro­dziw­szy sie, za­siadł w pra­wie ta­kim83, 
Że ma być ja­ko ce­lem84 przy­go­dom wsze­la­kim. 
Z te­go trud­no sie zdzie­rać85; po­czni­my86, co chce­my: 
Je­sli po do­brej wo­li nie pój­dziem, mu­si[e]my. 
A co wszyt­kich jed­na­ko ci­śnie, nie wiem cze­mu 
To­bie ma być, sy­nu mój, na­cię­żej jed­ne­mu. 
Śmier­tel­na, ja­ko i ty, two­ja dziew­ka by­ła, 
Pó­ki jej za­mie­rzo­ny kres87 był, po­ty ży­ła. 
Krót­ko wpraw­dzie, ale w tym czło­wiek nic nie wła­da, 
A wy­rzec88 też, co le­piej, nie­łac­no przy­pa­da89. 
Skry­te są Pań­skie są­dy; co sie Je­mu zda­ło90, 
Na­le­piej91, że­by sie też i nam po­do­ba­ło. 
Łzy w tej mie­rze nie­płat­ne92; gdy raz du­sza cia­ła 
Od­bie­ży93, pró­zno cze­kać, by sie wró­cić mia­ła. 
Ale czło­wiek nie zda sie praw szcze­ściu94 w tej mie­rze, 
Że szko­dy po­spo­li­cie tyl­ko przed się bie­rze95, 
A te­go ba­czyć nie chce ani mieć w pa­mię­ci, 
Co mu też cza­sem pad­nie we­dle je­go chę­ci96. 
Tać jest wła­dza for­tu­ny, mój na­mil­szy sy­nie97, 
Że nie tak uskar­żać sie, kie­dy nam co zgi­nie, 
Ja­ko dzię­ko­wać trze­ba, że wżdam98 co zo­sta­ło, 
Bo to wszyt­ko nie­szcze­ście w rę­ku swo­ich99 mia­ło. 
A tak i ty, fol­gu­jąc100 pra­wu po­wszech­ne­mu, 
Za­gródź dro­gę do ser­ca upad­ko­wi101 swe­mu, 
A w to pa­trzaj102, co uszło rę­ku złej przy­go­dy: 
Zy­skiem czło­wiek zwać mu­si, w czym nie po­padł103 szko­dy. 
Na ko­niec, w co sie on koszt i ona utra­ta, 
W co sie pra­ca i two­je ob­ró­ci­ły la­ta, 
Któ­reś ty nie­mal wszyst­kie stra­wił nad księ­ga­mi, 
Ma­ło sie ba­wiąc świa­ta te­go za­ba­wa­mi104? 
Te­raz by owoc zbie­rać105 swo­je­go szcze­pie­nia 
I ra­to­wać w za­chwia­niu mdłe­go przy­ro­dze­nia106. 
Cie­szy­łeś przed tym in­sze w ta­kiej­że przy­go­dzie: 
I bę­dziesz w cu­dzej czul­szy107 niż­li w swo­jej szko­dzie? 
Te­raz, Mi­strzu, sam sie lecz; czas dok­tór każ­de­mu. 
Ale kto po­spo­li­tym to­rem108 gar­dzi, te­mu 
Tak po­zne­go109 le­kar­stwa cze­kać nie przy­stoi: 
Ro­zu­mem ma uprze­dzić, co in­sze czas goi110. 
A czas co ma za for­tel111? Daw­niej­sze świe­że­mi 
Przy­pad­ka­mi wy­bi­ja112, cza­sem we­sel­sze­mi, 
Cza­em też z tej­że mia­ry113, co czło­wiek z ba­cze­niem114 
Pier­wej, niż przyj­dzie, wi­dzi i ta­kim my­śle­niem 
Prze­szłych rze­czy nie wścią­ga115, przy­szłych upa­tru­je 
I ser­ce na obo­ję for­tu­nę116 go­tu­je. 
Te­go sie, sy­nu, trzy­maj, a ludz­kie przy­go­dy 
Ludz­kie noś117; je­den jest Pan smut­ku i na­gro­dy118». 
Tu znik­nę­ła. Jam sie też ock­nął119. Acz­ciem120 pra­wie121 
Nie­pe­wien, je­slim przez sen słu­chał czy na ja­wie. 
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      Przypisy:
1. W przy­pi­sach gwiazd­ką ozna­czo­no wy­ra­zy, któ­re są uży­wa­ne do dziś, ale któ­rych zna­cze­nie w Tre­nach jest od­mien­ne od zna­cze­nia obec­ne­go. [przypis edytorski]

2. ze­mdlo­ny* — osła­bio­ny. [przypis redakcyjny]

3. upo­ko­ić — uspo­ko­ić. [przypis redakcyjny]

4. świ­ta­nim — świ­ta­niem, świ­tem. [przypis redakcyjny]

5. sen le­ni­wy — bo­żek snu, Hyp­nos, jest le­ni­wy, bo zja­wia się do­pie­ro tuż przed świ­tem. [przypis redakcyjny]

6. czar­na­we­mi — czar­nia­wy­mi. [przypis redakcyjny]

7. wła­snie — we wła­snej oso­bie. [przypis redakcyjny]

8. wdzięcz­ny* — mi­ły, przy­jem­ny. [przypis redakcyjny]

9. ja­ka — tu: ta­ką, ja­ka. [przypis redakcyjny]

10. pa­cio­rek* — zdrob­nie­nie od „pa­cierz”, mo­dli­twa (po­cho­dzi od łac. Pa­ter no­ster — Oj­cze nasz); po pa­cio­rek (...) przy­cho­dzi­ła: przy­cho­dzi­ła wspól­nie od­ma­wiać mo­dli­twę. [przypis redakcyjny]

11. ku śmie­chu skło­nio­ne — skłon­ne do śmie­chu. [przypis redakcyjny]

12. ma­ło — za­le­d­wie, tro­chę. [przypis redakcyjny]

13. nie­utó­lo­ny — nie­utu­lo­ny. [przypis redakcyjny]

14. prze­szły — tu: prze­nik­nę­ły. [przypis redakcyjny]

15. ujął — zmniej­szył. [przypis redakcyjny]

16. nie­znacz­nie — nie­zau­wa­żal­nie, w spo­sób nie­do­strze­gal­ny. [przypis redakcyjny]

17. knot — sznu­rek z ko­no­pi na­sy­co­ny ma­te­ria­łem pal­nym. [przypis redakcyjny]

18. perzy­ny — po­piół. [przypis redakcyjny]

19. Dar­mo nie upusz­cza­jąc na­mniej­szej go­dzi­ny — po­zwa­la­jąc cza­so­wi mi­jać bez re­zul­ta­tu. [przypis redakcyjny]

20. ow­szem* — prze­ciw­nie, wła­śnie. [przypis redakcyjny]

21. ży­wie­my ży­wot — ży­je­my ży­ciem. [przypis redakcyjny]

22. waż­niej­szy — bar­dziej zna­czą­cy, bar­dziej war­to­ścio­wy. [przypis redakcyjny]

23. na miej­sca swe — do pier­wot­ne­go miej­sca swe­go po­by­tu. [przypis redakcyjny]

24. ta­kim (...) kształ­tem — w ta­kim kształ­cie, w ta­kiej po­sta­ci. [przypis redakcyjny]

25. za swe­mi/ Ro­dzi­ca­mi się mo­dli — mo­dli się za swych ro­dzi­ców. [przypis redakcyjny]

26. rość (tu for­ma 3 os. lp: ro­ście) — ro­snąć. [przypis redakcyjny]

27. przy­ło­mio­ne — zła­ma­ne. [przypis redakcyjny]

28. za­żyć — za­kosz­to­wać. [przypis redakcyjny]

29. roz­ko­szy (B. lm) — roz­ko­sze. [przypis redakcyjny]

30. usa­dzo­ne — urzą­dzo­ne. [przypis redakcyjny]

31. trzy­mać* — są­dzić. [przypis redakcyjny]

32. ra­na* — wcze­sna. [przypis redakcyjny]

33. po­szła — ode­szła. [przypis redakcyjny]

34. pra­cej — pra­cy. [przypis redakcyjny]

35. by też* — choć­by na­wet. [przypis redakcyjny]

36. czło­wie­czeń­stwo — ludz­ka na­tu­ra. [przypis redakcyjny]

37. przy­sa­dy — cze­goś gor­sze­go, nie­do­sko­na­ło­ści. [przypis redakcyjny]

38. zdra­dy* — tu: za­wo­du. [przypis redakcyjny]

39. za­żyć — za­znać, do­znać, do­świad­czyć. [przypis redakcyjny]

40. pa­na* — tu: mę­ża. [przypis redakcyjny]

41. prze­gro­zek — gróźb, po­gró­żek. [przypis redakcyjny]

42. fu­ków — po­gró­żek i ła­jań. [przypis redakcyjny]

43. uzna­ła* — do­zna­ła. [przypis redakcyjny]

44. cze­go (...) do­szła — o czym się prze­ko­na­ła. [przypis redakcyjny]

45. grześć — grze­bać. [przypis redakcyjny]

46. szcze­re — praw­dzi­we. [przypis redakcyjny]

47. prze­ka­zy* — te­go, co mo­że za­gra­żać. [przypis redakcyjny]

48. nie­prze­ży­ty* — wiecz­ny, nie­skoń­czo­ny. [przypis redakcyjny]

49. do­brej my­śli — po­go­da du­cha, we­wnętrz­ny spo­kój. [przypis redakcyjny]

50. za­wż­dy — za­wsze. [przypis redakcyjny]

51. nie scho­dzi* — nie za­cho­dzi. [przypis redakcyjny]

52. no­cy nie­wi­do­mej — no­cy, w cza­sie któ­rej nic się nie wi­dzi. [przypis redakcyjny]

53. wi­dziem (sta­rop.; W. lm) — wi­dzi­my, oglą­da­my. [przypis redakcyjny]

54. pró­zno upa­trza­cie — na próż­no szu­ka­cie i nie umie­cie doj­rzeć. [przypis redakcyjny]

55. cho­waj sie na te — oszczę­dzaj się dla tych. [przypis redakcyjny]

56. do­zna­łeś — tu: po­zna­łeś. [przypis redakcyjny]

57. los (...) wzię­ła — wziąć los ozna­cza los wy­ni­ka­ją­cy z lo­so­wa­nia (jak w lo­te­rii czy grze w ko­ści). [przypis redakcyjny]

58. w swo­ich rze­czach — w swo­ich spra­wach. [przypis redakcyjny]

59. no­wo — po raz pierw­szy. [przypis redakcyjny]

60. na­zad — z po­wro­tem. [przypis redakcyjny]

61. dru­dzy — tu: nie­któ­rzy, in­ni. [przypis redakcyjny]

62. śle­pe ska­ły — ska­ły, któ­rych nie wi­dać. [przypis redakcyjny]

63. znik­nąć — umknąć, uciec. [przypis redakcyjny]

64. Sy­bil­la — pro­ro­ki­ni z an­tycz­nych le­gend, mia­ła żyć ty­siąc lat. [przypis redakcyjny]

65. tym­że mniej — i dla­te­go mniej. [przypis redakcyjny]

66. nie­wcza­sów — tru­dów. [przypis redakcyjny]

67. dru­gie — in­ne. [przypis redakcyjny]

68. si­roc­twa — sie­roc­twa. [przypis redakcyjny]

69. nędz­ne — nie­szczę­śli­we, nie­szczę­sne. [przypis redakcyjny]

70. le­da ja­ko — by­le jak. [przypis redakcyjny]

71. bio­rą (...) gwał­tem — po­ry­wa­ją. [przypis redakcyjny]

72. w hor­dach — cho­dzi o hor­dy ta­tar­skie, któ­re po­ry­wa­ły ko­bie­ty. [przypis redakcyjny]

73. sie (...) zo­stoi — ostoi się, zo­sta­nie. [przypis redakcyjny]

74. sro­mot­nej — ha­nieb­nej. [przypis redakcyjny]

75. wszyst­ko­krot­nej — wszyst­ko uśmie­rza­ją­cej, wszyst­ko skra­ca­ją­cej, kła­dą­cej wszyst­kie­mu kres. [przypis redakcyjny]

76. le­ciech — la­tach. [przypis redakcyjny]

77. fra­sun­ków — zmar­twień. [przypis redakcyjny]

78. ani stąd uży­waj ża­ło­ści — i nie martw się z te­go po­wo­du. [przypis redakcyjny]

79. prze­pa­mię­tał — za­po­mniał. [przypis redakcyjny]

80. sta­tecz­ność — roz­wa­ga, sta­łość, roz­są­dek. [przypis redakcyjny]

81. W tę bądź przed­się pa­nem — w sta­tecz­no­ści bądź wła­śnie bo­ga­ty, po­sia­daj ją w do­sta­tecz­nym stop­niu. [przypis redakcyjny]

82. w po­cie­chy ob­ra­nem — po­zba­wio­ny po­ciech. [przypis redakcyjny]

83. za­siadł w pra­wie ta­kim — pod­le­ga ta­kie­mu pra­wu. [przypis redakcyjny]

84. być ja­ko ce­lem — być punk­tem, w któ­ry się strze­la. [przypis redakcyjny]

85. Z te­go trud­no sie zdzie­rać — od te­go trud­no się uchy­lić, wy­mó­wić. [przypis redakcyjny]

86. po­czni­my — po­cznij­my, za­cznij­my. [przypis redakcyjny]

87. za­mie­rzo­ny kres — wy­zna­czo­ny ko­niec dro­gi. [przypis redakcyjny]

88. wy­rzec* — orzec. [przypis redakcyjny]

89. przy­pa­da* — przy­cho­dzi. [przypis redakcyjny]

90. co sie Je­mu zda­ło — co On po­sta­no­wił. [przypis redakcyjny]

91. na­le­piej — naj­le­piej. [przypis redakcyjny]

92. nie­płat­ne* — te, któ­re nie po­pła­ca­ją, nie­waż­ne, nie­przy­dat­ne. [przypis redakcyjny]

93. od­bie­ży — od­bie­gnie, odej­dzie. [przypis redakcyjny]

94. praw szcze­ściu — spra­wie­dli­wy wo­bec lo­su. [przypis redakcyjny]

95. przed sie bie­rze — bie­rze pod uwa­gę (por. współ­cze­sne „przed­się­brać”, „przed­się­bior­ca”). [przypis redakcyjny]

96. pad­nie we­dle je­go chę­ci — wy­pad­nie po je­go my­śli. [przypis redakcyjny]

97. sy­nie — sy­nu. [przypis redakcyjny]

98. wżdam — jed­nak, prze­cież. [przypis redakcyjny]

99. w rę­ku swo­ich — w rę­kach swych. [przypis redakcyjny]

100. fol­gu­jąc — ule­ga­jąc, pod­da­jąc się. [przypis redakcyjny]

101. upad­ko­wi* — zwąt­pie­niu, roz­pa­czy. [przypis redakcyjny]

102. w to pa­trzaj — patrz na to. [przypis redakcyjny]

103. nie po­padł — nie po­niósł. [przypis redakcyjny]

104. świa­ta te­go za­ba­wa­mi* — zwy­kły­mi spra­wa­mi te­go świa­ta. [przypis redakcyjny]

105. Te­raz by (...) zbie­rać — te­raz by trze­ba zbie­rać. [przypis redakcyjny]

106. ra­to­wać w za­chwia­niu mdłe­go przy­ro­dze­nia — ra­to­wać sła­bą na­tu­rę ludz­ką (mdłe przy­ro­dze­nie) w cza­sie za­ła­ma­nia (w za­chwia­niu). [przypis redakcyjny]

107. czul­szy — bar­dziej wraż­li­wy, bar­dziej dba­ły. [przypis redakcyjny]

108. po­spo­li­tym to­rem — utar­tą dro­gą. [przypis redakcyjny]

109. po­zne­go — póź­ne­go. [przypis redakcyjny]

110. co in­sze czas goi — to, co u in­nych goi czas. [przypis redakcyjny]

111. for­tel — pod­stęp. [przypis redakcyjny]

112. wy­bi­ja — jak klin kli­nem. [przypis redakcyjny]

113. z tej­że mia­ry — ta­ki­mi sa­my­mi (czy­li rów­nież nie­szczę­śli­wy­mi). [przypis redakcyjny]

114. czło­wiek z ba­cze­niem — czło­wiek my­ślą­cy, ro­zum­ny. [przypis redakcyjny]

115. wścią­ga — za­trzy­mu­je. [przypis redakcyjny]

116. na obo­ję for­tu­nę — za­rów­no na szczę­ście, jak i na nie­szczę­ście, na do­bry i na zły los. [przypis redakcyjny]

117. Ludz­kie przy­go­dy ludz­kie noś — Ludz­kie przy­go­dy (do­świad­cze­nia) znoś po ludz­ku; cy­tat z Tu­scu­la­nae di­spu­ta­tio­nes Cy­ce­ro­na (łac. hu­ma­na hu­ma­ne fe­ren­da). [przypis redakcyjny]

118. je­den jest Pan smut­ku i na­gro­dy — to z ko­lei alu­zja do miejsc Bi­blii (księ­gi Es­te­ry, Ba­ru­cha, Hio­ba w Sta­rym Te­sta­men­cie). [przypis redakcyjny]

119. Tu znik­nę­ła. Jam sie też ock­nął — po­dob­nie koń­czy się Sen Scy­pio­na (Som­nium Sci­pio­nis) Cy­ce­ro­na: Il­le di­sces­sit; ego som­no so­lu­tus sum (łac.). [przypis redakcyjny]

120. acz­ciem (sta­rop.) — cho­ciaż je­stem. [przypis redakcyjny]

121. pra­wie* — praw­dzi­wie, na­praw­dę. [przypis redakcyjny]
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